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MIESIĘCZNIK
T O W A R Z Y S T W A  SZISO EY L l/O O W Ę j

ORGAN '/A(??/)0V CtÓJNŁCO
Wyohećtei  o s t a tn i e g o  d n ia  k a ż d e g o  mies iąca .  

P rz e d p ła ta  w y n o s i 4  k o ro n y  ro c zn ie .

Adres Redakcyi i Mmkiistracyi: K ra k ó w , ul. S z c z e p a ń s k a  7 .

Okręgi T. S. L.
(1.) \Y r o z b o j u  T o w a r z y s t w a  S z k o ł j  Lu dow ej ,  a w szczególności  w zak res ie  

wzmocn ien ia  j ego  o rg a n iz acy i  i u t rw a le n i a  spó jn i  dzi r. lania p o s z c z e g ó l n y m  jego  
o rg a n ó w ,  d o k o n u j e  się ob ecnie  donios ła  akeys* tw orz en ia  o k r ę g ó w  1. W. L. W myśl  
uchwak,  Wattoego Z g r o m a d z e n i a  D e le ga tów  Kól i S. L. a n a  p o d s t a w ie  n o w e g o  
s t a t u t u ' i  r e g u l a m i n u  Z a r z ą d  Główny,  po  suni iezmeni  z b a d a n i u  i u łożeniu  platan 
dzia ł an ia ,  p r z y s t ą p i ł  d o  w y k o n a n i*  u ch w ał  W a ln e g o  Z g r o m a d z e n i a ,  p o r u c z a j ą c  
ak c yę  o r g a n iz o w a n i a  o k r ę g ó w  d w o m  oddz ia łom sekcyi  o r g a n iz a c y j n e j :  lw ow sk iem u  
i k r a k o w s k i e m u .  W a żn o ść  p rzeds ięwz ięci a  z j edne j  s t rony,  z d ru g ie j  za ś  o g ro m  
p r a c y  a po  części i o d m ien n o ś ć  s to sunków  w o b a  częściach n a s z e g o  k r a j u  — 
n a k a z a ł y  Z a r z ą d o w i  Głó w nemu podzi a ł  ten usku teczn ić  — tein więcej, że i wzg lą d  
n a  t e r y i o r y a l n ą  roz leg łość  n as zej  dzielnicy' /.e M ą s k iem  i b u k o w i n ą  mus ia ł  tu 
o d e g r a ć  ro lę  wrażną.  Nie w ch o d z ąc  wr szczegóły  samej  akcyi  t w o rz en ia  okręgów'  
T. S. L., k t ó r a  n a j p r z ó d  p r z e p r o w a d z o n ą  zo s tan ie  w' Galicyi  wschodn ie j ,  z aznac zyć  
tu należy,  że p o dz ia ł  o k r ę g ó w  u s k u te c z n io n y  zo s ta j e  w' p o r o z u m i e n iu  z Kolami,  
k tóre  p rz ez  b e z p o ś red n io  znoszen ie  się i p o r o z u m ie n ie  z lw o w sk im  (późnie j  
k r a k o w s k i m )  oddz ia łem  sekcyi  o rg a n iz ac y jn e j ,  a k c y ę  tę odd zi a ł owi  t em u  u ła tw ią  
i s k i e r u j ą  n a  d ro g i  p r a k t y c z n e  p o d  wielu względami ,  z n a ją  bow iem  dok ładn ie j  
miej scowe  s to su n k i  t ak  co do  siły żywio łu  p o l sk iego  w clanym ok ręg u ,  j a k  pod  
wz g lędem k o m u n ik acy i  i Ł p.

P o d n o s ząc  na  tein miej scu  t ak  doni os łą  d la  ż y w o tn y c h  in tere sów n a s z e g o  
T o w a r z y s t w a  s p r a w ę  okręgów' ,  ozynimy to nie ty lko  dla  tego,  byr Koła  mniej  
z n i ą  o b e z n a n e  bliżej  z a p o z n a ć  z z a d a n i a m i  now e j  o rg a n iz ac y i  w' łonie n a s z e g o  
T o w a r z y s t w a ,  ale t ak ż e  w ty m  celu, by rzucić  n a  o b ec n y  s t an  tej s p r a w y  g a r ś ć  
uwrag, k t ó r e b y  wySwietUfy w' p ew n e j  mie rze  zasady' ,  n a  j ak ich  op rz eć  się m a  
po d ję t a  re fo rm a,  b ą d ź  tez p rz ez  p r y z m a t  k r y t y c z n y c h  poglądów'  ludzi  s p r a w a m i  
T. S. L. bliżej  sic in ter e su jący ch ,  oświet lić polo n o w y c h  z a d a ń  i dążeń ,  j ak ie  wobec 
w sp o m n ian e j  reformy'  o tw o rz y  sic p r z e d  p r a c o w n ik a m i  n a  n iwie  o św ia ty  ludowej .

Że p o t r z e b ę  wzmocn ie n ia  o r g a n iz a c y i  T. S. L. wobec j eg o  o g r o m n e g o  r o z ro s tu  
i zn an o  ni em a l  je dnom yś ln ie ,  to pow szechn ie  w iad o m o  — i n a  to, żo s tać  się to w innouznr

p rzez  s tw o rz en ie  o rg a n iz ac y i  okrę gow ej . w za sadz ie zgodzono .  Uch walenie
wreszcie  r e g u l a m i n u  o k rę g o w eg o ,  k t ó r y  wszedł  w całości do  o g ó ln eg o  re gu ł  u n i n u  
T. S. L., s tało się p r a k t y c z n ą  w s k a z ó w k ą  dla  Z a r z ą d u  G łów nego  i Kół, czem być 
w inny  p rz y s z ł e  okręgi ,  ' jaki j e s t  z a k r e s  ich d z i a ł a n ia  i kom pe tencyi .  O k a z u j e  się, 
że, o ilo zg o d n o ść  n a  cel i z a d a n i a  związków o k r ę g o w y c h  b y ł a  m em a l  ogólna ,  
o tyle wy łoni ły  się p e w n e  t ru d n o ś c i  w techn ic znem  n ie j ak o  p r z e p r o w a d z e n i u  
o r g a n i z a c j i  tych zw iązków ,  po l eg a j ą cy c h  n a  łącz en ia  pew ne j  ilości Kól w jedno l i te  
całości ad m in i s t r acy jn o .  I pod tym w'zględem dw ie  wy łoni ły  się opinie.  Godni 
pra gn ęl i ,  b y  lączenio Kół w o k rę g i  u s k u te cz n ian o m  było  n a  p o d s t a w *  w'spólno:;ri 
p r o g i a i n o w e j  d z ia ła n ia  p e w n y c h  Kół, k tó re  od p o c z ą t k u  sw eg o  is tn ienia  pracowały



Zestaw ienie rocznych wydatków i dochodów Zarządu Gł. T , S . L.

W ydatki.
K oron

Dochody.
Koron

A ) Wydatki stałe, niedające się 
uniknąć z powodu zobowiązań.

A) Dochody stałe.

1) Na  szkołę  w bia ł e j  i Le­
szc zy nac h  ...........................

2) Na szko łę  w M orawskie j  
O s t r a w i e ................................

8) Na r e m u n e r a c y e  dla  in­
n y c h  szkół  . . . . .

20 000 

12.000 

4.000

1) S u b w e n o y a  Se jm u kra j .* )
2) Dar  n a r o d o w y  8-go m a ja  

i sk ład k i
2) O dse tk i  od  kapi tał® z a ki. 
4) ()d  Kół 50°/0 w k ład e k  cz ło n ­

ków

20.000

20.000
4.000

(5.000
4) Na lu s t r a e y e  szkół,  Kół i 

p o d r ó ż e  de lega tów,  cz łon­
k ó w  Z a r z ą d u  Gł..................

5) Na  a d m i n i s t r a c y ę  w Z a ­
rz ąd z i e  Gł................................

0) Na  k ap i t a ł  z a k ła d o w y  . .

2.000

12.000
7.000

\

Kazein . . 0,8 000 R a z e m  . . (50.000

B ) Wydatki chwiejne. B) Dochody niepewne.

7) Na  od se tk i  . K 1 000
8) N a  b u d o w ę  szkół  „ 10.000
9) Na  z a p o m o g i  dla

Kół . . . . . „ 5.000 
10) Na „Miesięcznik'1 „ *.600 17.(500

5) W k ł a d k i  cz łon­
ków w Zarz .  Gł. K 500 

G) D a ry  . . .  „ 8.200
7) •: Miesięcznik* . „ (500
8) S k l a d k i n a s z k o ł y  „ 2.000
9) Za d ru k i  od Kół „ (500 7.000

R aze m  . . 85.(500 R aze m (57.000

G) Wydatki na nakłady 
i wydawnictwa.

C ) Dochody ze sprzedaży

11) Na n a k ł a d y  k s i ą ­
żek .......................K 1.000

12) Na w y d a w n i c t w a
i pr zed s ięb io r .  . „ 2.400 (5.400

10) ks iążek ,  w y d a w n ic tw  itp. 8.000

Razem 92.000 R aże m  . . 
, N ied o b ó r  .

75.000
17.000

1 1

Bilans. 1) Sta te  w y d a tk i  I  (J8.000
Sta łe  d o c h o d y  . . .   „ 00.000

N ied o b ó r  kon ieczn ie  p o k r y ć  się m a ją c y  . 1\ 8.000
2) W y d a t k i  d r u g o r z ę d n e .......................................  £  17.(500

D o c h o d y  n i e p e w n e ...........................  . . .  . . . „ 7.000
N i e d o b ó r ................................   K 10.(500

2) W y d a t k i  n a  n a k ł a d y    K (5.400
Z y sk i  t y m c z a s o w e ...........................  . . .  . . . „ 8.000

N a d w y ż k a  s p o d z i e w a n a  „ 1.(500

*) W pracy p. Ciompy obliczono o K 7000 mniej, stąd obecny niedobór o M kwotę mniejszy.
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Porównanie dochodów i wydatków w r. 1904 z r. 1903
w Zarządzie Głównym T. S. L,

Dochody Wydatki
. . . .  . .

1903 
od 11 do 30 9

1904 
od 11 do 30 9

1903 1904 
od i .do 30 9 oo i ido30 9

K K K K 1

1) F u n d a c y o  ......................................... 2.000
2) D l u / m c y ................................ 2.226 •0.387 8.383 11.417
3) W i e r z y c i e l e ....................... 32841 52.362 26.429 32.683
1) »Miesięoznik« * ) . . . . 121 87 120 160
5) D a r y  i s k ł a d k i .................. 3.409 6.655
61 W k ł a d k i  cz łonk ów  w Z a r z ą d z ie

G łów nym  . . . 137 622
7) A d m i n i s t r a c j a 4.251 6.001
8) N a g r o d y  i za p o m o g i  . . 320 568
9) L u s t r ac y e  i p o d r ó ż e .................. 22b 723

10) D a r N a r o d o w y T r z e c i e g o M a j a  )
( p a t r z  jeszcze  poz.  121).) 3.900 3.310

11) S k ła d k i  p u s z k o w e ....................... 12 28
12) Od  Kół :

a) w kład ki  cz łonk ów  i za d ru k i 11.336 13.813 2.336') 1.066')
b) D a r  N a r o d o w y  Trzec iego
M aj a  i sk ład k i  p u s z k o w e  . . 19.719 12.760 1.968 ‘) 2.132)

13) S z k o ł y * * ) ......................................... 11.420 22.833 37.932 51.990
14) F u n d u s z  A s n y k o w s k i  . . . . 222

15) Ks iążki  s p r z e d a n e ....................... 7.138 9.053
16) Książki  z a k u p i o n e ....................... 12.341 15.262

94.289 128.132 94.306 125.002

S ta n  k a s y 17 3.130 I

94.306 128.132 94.306 128.132

*) Bez uwzględnienia rachunków drukarn i które dopiero z końcem roku bywają 
przedkładane. 1

**) Bez uwzględnienia subwcncyi w kwocie K 10,000, która w r. 1900 wpłynęła po 30 9, 
podczas gdy  w r. 1903 jnż jest uwzględniona.

') W yda tk i  dla Kót.
•) K sią żk i g r a t is  d la Kół.
J) Od osób prywatnych.
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Sz. Z a r z ą d y  Kól u p r a s z a  się o ry c h le  p o d a n i e  d o k ł a d n y c h  a d r e s ó w  podleg łych  
im czyteln i  celem p r z e s y ł a n i a  lyniże  «Miesiecznika».

Z a r z ą d  Główmy jak  na jus i ln ie j  za leca  Kolom i czyte ln iom T. S. L. r o z sze rz an ie  
w y r o b ó w  lwowskie j  f a b r y k i  tu t ek  p a p ie r o s o w y c h  d T o m i e ń *  — ze w z g lę d u  na  
b a r d z o  znaczne  ko rzyści  m a te r y a ln e ,  p ły n ące  n a  cole T. S. L. z r o z s p r z e d a ż y  
tego p r o d u k t u  k ra jo w eg o ,  o p o d a t k o w a n e g o  p o d  k o n t r o l ą  Z a r z ą d u  Gł. z pom ocą  
zn a czk ó w  o c h r o n n y c h

W y d a w n i c t w o  «e l e m e n t a r z a  d la  analfabetów®, po leco n eg o  p rz ez  Z a r z ą d  Gł. 
d la  k u r s ó w  i szkó łek  p o c z ą t k o w y c h  T S. L. j e s t  już  n a  wykończen iu .  J u ż  
z ko ń ce m  w rz eś n i a  b. r. e l em e n ta rz  ten b y ł b y  w y szed ł  z d r u k u ,  g d y b y  nie zaw ó d  
f i rmy k ra jo w e j ,  k t ó r a  n ie  d o t r z y m a ł a  t e r m i n u  d o s t a r c z e n ia  k i lkudzies ięc iu  klisz 
(miedz iorytów) ,  i l u s t r u ją cy ch  al fabet .  Osta teczn ie  e l em e n ta rz  u k a ż e  się w h a n d l u  
około  10 l i s to p a d a  b. i\, d l a t ego  k u r s a  i szkółki  n a s z e  zechcą  może w s t r z y m a j  
się z z a k u p n e m  inny ch  podręczniKów.  Z a z n a c z y ć  tu  należy,  że e l e m e n ta rz  w y d a ­
wnictwa T. S. L. będz ie  o r y g i n a l n i e  i lu s t r ow any ,  w e d łu g  n a d e r  u d a t n y c b  rycin,  
w y k o n a n y c h  p rz ez  specyal is tę .

W a ln e  Z g r o m a d z e n i e  d e l e g a tó w  T o w a rz y s t w a  Szkoły  Ludo wej  na  z e b r a n i u  
dn i a  23. m a j a  1004 powzię ło  j e d n o m y ś l n ą  u< l iwałę  w n a s t ę p u ją c e j  o snow ie:

«Waln e  Z g r o m a d z e n i e  u zn a je  Czy te ln ie  T. S. L. i Kółka  ro lnicze  za p o d s t a ­
wową o r g a n iz a c y ę  p r a c y  n a d  u ś w iad o m ien iem  l u d u  wiejskiego.®

W w y k o n a n iu  tej u c h w a ły  Z a r z ą d  G łów ny  na  p l e n a r n e m  p o s i ed ze n iu  dn ia  
18. w rz e śn i a  1904 p o s t a n o w i ł  z a w e z w ać  w szys tk ie  Z a r z ą d y  m ie jscowyc h  Kół  do 
ścisłego z a s to s o w a n ia  się do  tej uchw ały ,  o ile ro zch odzi  się o z a w i ą z a n ie  Kó łka  
ro ln iczego  w każde j  miejscowości ,  gdzi e  b r a k  jes t  tej o rg an iz acy i ,  a gdz ie  i stnieje 
już  Czyte ln ia  T o w a r z y s t w a  Szk o ły  L udow e j .

T a k  Czyte ln ie  T. S. L. j a k  i K ó łka  ro lnicze  m u s z ą  b y ć  u w a ż a n e  za p o d s t a ­
w o w ą  o r g a n iz a c y ę  p r a c y  n a d  u ś w i a d a m i a n ie m  l u d u  wiejskiego.

.Mianowicie T o w a r z y s t w o  Szk oły  L u d o w e j  zd ą ża  do spe łn ien ia  tego celu 
w k i e r u n k u  o ś w ia to w y m  o d p o w ied n im i  ś ro dka mi ,  w s k a z a n y m i  w swoim statucie,  
a m ię d zy  tymi za p o m o c ą  Czytelń.

T o w a r z y s t w o  Kółek rolniczych,  m a jąc e  n a  celu p r a cę  n a d  po dn ies ien iem  
d o b r o b y t u ,  o św ia ty  i mora lnośc i  ludu,  ró w n ie ż  o b s z e r n y m i  ś i o d k a m i  w s k a z a n y m i  
w s ta tuci e  T o w a rz y s t w a ,  z d ą ż a  sku teczn ie  do speł n ien ia  s w e g o  celu, na  p o d s t a w ie  
roz ległe j  działa lności ,  s k u p ia jące j  się w Kó łkac h ro lniczych,  swojk  siecią m a jąc y ch  
o b jąć  k ra j  cały.

O r g a n i z a c y a  Czyte lń  T o w a r z y s t w a  S zk oł y  Ludowmj i Kółek ro ln iczych  z y ­
s k u je  co raz  wdęcej z a u fa n i a  u  ludności  włościańsk ie j  i zachęc a  j ą  do zespolonej  
p r a c y  ku l tu ra ln e j ,  społecznej  i n a r o d o w e j

P o w y ższo  z a p a t r y w a n i e 1 s t w i e r d z a j ą  z r e sz t ą  znamien i te ,  o s i ąg n ię te  już  r e z u l ­
t a ty  i n a d z w y c z a j  s z y b k o  ro s n ą ce  u ś w iad o m ien ie  ludności  włościańskie j  w tych 
w łaśni e  miejscowościach,  w k t ó r y c h  o r g a n iz a c y a  Czyte lń  i Kółek ro ln iczych zo ­
s ta ła  u tw ie rd zoną .

W o b e c  tych d anych ,  Z a r z ą d  G łó w n y  T. S. L. po leca  Szanowanym Z a r z ą d o m  
Kół  mie j scow ych  T. S. L., a b y  wzię ły  inicyatywm w z a w i ą z y w a n i u  Kółek ro ln i ­
czych we w szys tk ich  tych miejscowościach,  w k tó r y c h  są już  Czyte ln ie  T. S. L„ 
a n i e m a  jeszcze  Kółek rolniczych,  i a ż e b y  w t j  m celu u d a ł y  się o b l iższe  in fo r­
m a c j o  do  Z a r z ą d u  Głó w nego  T o w o r z y s t w a  Kółek ro lniczyóh wo Lwowie .  — 
I łów nocześn ie  u d a j e m y  się do w s p o m n i a n e g o  Z a r z ą d u  i’. K. Ił. z p r o ś b ą  o o d p o ­
wiedn ie  za s to sow on io  p o w y ż sz e j  u ch w a ły  W a ln e g o  Z g r o m a d z e n i a  T o w o r z y s t w a  
Szko ły  Ludowej ,  o ile rozchodzi  się o za w i ą z a n ie  czyte lń  w tych miejscowościach,  
w k tó ry ch  są  Kółka  rolnicze,  a n i em a j eszcze  czyte lń.

Zechcą  Szan o w n e  Z a r z ą d y  Kół  z w y k o n a n ia  j i owyżs ze go z a r z ą d z e n i a  w swoim 
czas ie  zdać  s p r a w ę  Z a r z ą d o w i  G łó w n em u  T. S. L.



Nr. 8 - ! )  M I E S I Ę C Z N I K  135

O d n o ś n i e  do o k ó ln ika  Z a r z ą d u  Głó w nego  T o w a r z y s t w a  Szk o ły  L u d o w e j  
f  d n i a  10. l ipca 1904 L. 3302, i w myśl  ^ R e g u l a m i n u  szk ółek  począt ko wych*  
T S. L., p r z y p o m i n a m y  Szanow n y m  Z a r z ą d o m  Kół p rzed ło żen ie  n a m  co rychlej  
p r o g r a m u  k u r s u  tych że  szk ółek  począt ko wych ,  k tó re  m o g ą  i p o w i n n y  b y ć  z jes ionią  
b. r. u rz ąd z o n e .

Z w r a c a m y  p r z y t e m  z nac iski em uwmgę, ie  w wielu jaszcze  miejscowościach 
n a s z eg o  k r a j u  n i em a  szkó ł  p u b l i czn y ch  z j ę zy k ie m  w y k ł a d o w y m  po lsk im i że 
g łównie  z tego p o w o d u  ludność  p o l sk a  n a r a ż o n ą  j e s t  n a  w y n a r a d a w ia n i e .  
Szkółki  p o c z ą tk o w e  n a  z a s a d a c h  ok re ś lo n y ch  w s p o m n i a n y m  / R e g u l a m i n e m  , 
w obe c n em  s t ad y u in  dzia ła lności  T o w a r z y s t w o  S zk o ły  L u d o  woj, s t anow ić  m u s z ą  
n a d e r  w a ż n ą  p o d s taw y  p r z y g o to w a w c z e j  akcyi  oświatowe j .  T a k  Z a r z ą d  Główmy, 
j a k  i p o j ed y n cz e  Z a r z ą d y  Kół miejscowych o b o w i ą z a n e  są  p rz e to  dołożyć us i l ­
nych  s t a ra ń ,  a ż e b y  ta  a k c y a  p l an o w o  i z m oż l iw ym  j iospiechem b y ł a  d o k o n a n ą .  
Za  zapro wm dzeniem i u r z ą d z e n ie m  szkółek p o c z ą tk o w y c h  p rz em aw ua  ta kże  
W'zgląd f inansow y ,  mianowicie  ten, że p r f y  s z c z u p l j o h  fu n d u s z a c h  T. S. L. 
n i ek tó re  Koła  miejscowo zr ozu m iaw szy  zn aczen ie  s zkó łek  p o cz ą tk o w y ch  z m ał ym  
n a k ł a d e m  z a ło ż y w s zy  je u  siebie, d o p r o w a d z i ł y  do z n a k o m i t e g o  rezu l t a tu ,  k t ó r y  
w y k a z a ł  p o  s kończen iu  k u r s u  nadspod z iewmnie  p o m y ś ln e  spe łn ieni e  z a d a n i a  
szkó łek  począ tkow ych .

Z w r a c a m y  u w a g ę ,  że wr myśl  p o w o łan e g o  * R e g u la m in u  , z a k ł a d a n i e  i p r o w a ­
dze n ie  s zkó łek  p o czą tk o w y ch ,  pi zew idz ianem  je s t  n ie  ty lko w g m i n a c h  wiejskich,  
wr k t ó r y c h  o d c z u w a  się b r a k  n a u k i  e l em en ta rn e j ,  lecz ta kże  i w g m in a c h  miej ­
skich  w ty m  wyp adku * jeśli  u r z ą d z e n ie  k u r s u  an a l f a b e t ó w  n a p o t y k a  n a  t rudności ,  
lub  też, jeśli  udz ia ł  zg ł a s z a j ąc y ch  się n a  taki  k u rs ,  l iczebnie je s t  n i / k i ,  a k o sz ta  
połączon e z jm ow odzen iem  k u r su ,  s to s u n k o w o  są  znaczne.  W tych  w y p a d k a c h  
z a p r o w a d z e n i e  szkó łek  p o cz ą tk o w y ch  jes t  ze wszech m i a r  w sk az an em ,  s ko ro  
p o t r z e b u j ą c y  n a u k i  e l em en ta rn e j ,  czy to młodzież  w w ieku  s zko lnym  będąca ,  czy 
też n a w o t  dorośl i ,  o d p o w ie d n ie g o  Ot rz ym ają  nauczyc ie l a ,  a k u r s  u i z ą d z o n y  będz ie  
pod n a d z o r e m  kom i te tu  szko lnego ,  z z a s to s o w an iem  środków'  p o d a n y c h  w G ie g u -  
laminie*.

W jwzokonaniu ,  że Z a r z ą d y  Kół wr zupełności  p odz ie la ją  j iowyższe  zajia- 
t r y w an ie ,  z r e sz t ą  n a  W a ln e m  Z g r o m a d z e ń . u  i ' .  S. L. j e d n o m y ś l n ą  u c h w a ł ą  De le­
gatów' s tw ierdzone,  — spod zie  W'amy się, że z ca łą  ścisłością z a s to s u j ą  się one  
do  p o n o w n e j  u ch w a ły  Z a r z ą d u  G łów ne go  T. S. L. z d n i a  18 w rz eśn ia  b. r., — 
d a j ą c  n a m  o d p o w ied ź  z szczególnie jszem u w z g lę d n ie n i em  n a s t ę p u ją c y c h  d a t :

I. S iedziba  szkó łek  p oczą tkow ych ,  o s t a tn i a  j toczta i p o w i a t  poli tyczny.
II.  I lość m a jąc y ch  p o b ie r a ć  n a u k ę  w wieku s zk o ln y m :  chłopców i dziewcząt ,  

e w e n tu a ln i e  d o ro s łych  ana l f ab et ów.
11T. R e p re z e n t a n c i  Koła  T. S. L., z a jm u j ą c y  się zaprowm dzeniem  i u rz ą d z e n ie m  

k u rsó w .
SY. S ld a d  Kom i te t u  szkolnego.

Y. Nauczycie le  kursówr z p o d a n i e m  ie-li m ożl iwego  wyk sz ta łcen ia .
V I.  Gzas  t r w a n i a  k u r só w .

V.Et. K o sz ta  j ioszczególnego k u r s u  i s j iosobu icli po k ry c ia .
VIH.  Szczegó ln ie j sze  u  Wagi.

II. Posiedzenie  Z a rząd u  G łó w n ego  z d n i a  18 eze iw ca  1904 O b e o ł i i : P r z e ­
wod n iczący .  W icep re zes  j). I lomolacz ,  cz łonko wie :  Dr.  Balicki,  Di,  B andro w sk i ,  
Dr. B ogdan ik ,  D ługopo lski ,  Dr. Dulęlia,  J a n u s z ew s k i ,  Lech, Nowicki,  Dr. Opieński ,  
T a r czy ń sk i ,  Siedlecka,  Sołtys ik ,  Dr. Stępowsk i ,  Dr.  Surzyck i ,  Szy m ań sk i ,  W o jn a r ,  
Wrób el ,  Dr .  Wró blewsk i ,  z R a d y  Nadzór.  Dr. Gerrler.

P ro to k ó ł  z j i o p rze d n ie g o  posiedź  on i a o d c z y ta n o  i przy jęto. Sprawtf  o b s a d z e n i a  
j iosad nauczycielskici i  w szkolacl i  w Białej,  L eszczynach  i .Moraw'-Ostrawie re fe ru je  
p. j i rezes  B a n d ro w sk i .  Om ówi wrszy po w o d y ,  k tó ro  skłoni ły  Z. Gt. do  rozp isan i  i 
k o n k u r s u  n a  p o s a d y  w t rzech pom ien ionych  szko łach  T. S. I. re fe re n t  p r z ed ło ży ł  
z g ó r ą  80 próśb,  ja k ie  wraz  z k w a l i f ik acy an n  R a d y s z k o l n .  kra j .  do  Z a r z ą d u  wpłynęły .

P r z y s t ą p i o n o  p r z e d e w s z y s lk i c m  do  sk o m p le to w a n ia  Ga la  nauczycie l ski ego  
w Białej ,  p rz y cze m  ro zpoczę to  o b r a d y  od o b s a d z e n i a  p o s a d y  k i e r o w n ik a  szkoły.
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/  l iczby s i edmiu k a n d y d a t ó w  zg ła sz a j ąc y ch  się n a  p o s a d ę  k i e r o w n ik a  szkoły  
b ialskie j  s t aw ia  r e f e r e n t  imieniem W y d z ia łu  Ścisłego i Sekcy i  szkolnej  ae i juo loco 
k a n d y d a t u r y  p. M iW ner a  i p  Smalca .  ' ‘ '

Po  w y c ze rp u ją ce j  i rzeczowej  d y s k u s y i  n a d  ob iem a  k a n d y d a t u r a m i ,  w które j  
wzięli  udzićd pp.  Dr.  B ogdan ik ,  Dr.  Dulęba ,  Darezyński ,  r e f e r e n t  Dr.  B an d ro w sk i ,  
Dr. Gert ler ,  Dr. Balicki,  clyr. Soł tys ik,  p i z y s t ą p i o n o  do t a j n e g o  g lo s o w a n i a  k a r tk a m i .  
Z o d d a n y c h  19 g łosów  p. Mildner  o l r z y m a l  g łosów 17 — wobec czego d y r e k r o r e m  
szko ły  w Białej  z a m i a n o w a n y  zo s ta ł  p. Mildner.

Z kolei  p r z y s t ą p io n o  do o b r a d  n a d  o b s a d z e n ie m  p o s a d  w Leszczynach.  
Z ogó lnej  l fczby 10 k a n d y d a t ó w ,  r e f e r e n t  i m i e n i u n  W y d z ia ł u  ścis łego i Sekcyi  
szkolnej  p r o p o n u j e  n a  s t an o w is k o  k i e r o w n ik a  szkoły  t e rn o  w n a s t ę p u j ą e y m  
p o r z ą d k u  pp.  1) Du tkiewicz  z P o ro n in a ,  2) Solski  z Pikulowic ,  3) O rz echow sk i .  
Z d y s k u s y i  n a d  p o w y ż sz y m i  k a n d y d a ta m i ,  w k tó re j  z a b ie r a j ą  g łos pp.  B o g d an ik ,  
Darezyński ,  N a ta n so n ,  Dr. Gert ler ,  dyr.  Soł tys ik  w y w ią z u je  się k w e s ty  a p r z e ­
ksz ta łcen ia  szkoły  fil ialnej w Leszczyn ach  n a  szko łę  s am ois tną .  W d y s k u s y i  n a d  
kw est,} ą un ieza leżn ien ia  p o d  "względem a d m i n i s t r a c y j n y m  szko ły  p rz em aw  iają, 
pp. dyr .  So ł tys ik  o ra z  i n s p e k to r  Lech, w y ja ś n i a j ą c  s t o s u n e k  a d m i n i s t r a c y j n o  
j icdagog icz ny  szk oł y  filialnej do  szko ły  g łównej ,  poczem  p. Dr. D u lęb a  s t aw ia  
wmiosek o a d m i n i s t r a c y j n e  u n i e z a l e ż n i e n i  s zko ły  w Leszczynach,  co zd a n ie m  
m ów cy  z a p e w n i  p r a w id ło w o ś ć  f u n k e y o n o w a n i a  s zko ły  K i e r u n e k  j i cd ag o g iczn y  
p o z o s t a j e  n a d a l  w r ę k u  dy rek i  yi  s zkoł y  b ialskiej .  W n io se k  zo s ta j e  p rzy ję ty .  
Z t a jn eg o  głosowmnia n a d  k a n d y d a t u r ą  n a  p o s a d ę  k ie ro w n ik a  szko ły  leszczyńsk ie j  
w } chodz i  j). ( łą tk icwicz  j e d e n a s t u  g łosami .  W o b e c  czego k ie ro w n ik iem  szkoły  
w' L eszczynach  mianowra n y  zos tał  p. Gą tkiewicz  z P o ro n in a .

W d a l s z y m  c iąg u  p r z y s t ą p i o n o  do o b s a d z e n i a  p o s a d y  k i e r o w n ik a  szkoły  
w Morawsk ie j  Ost ra w ie .  K a n d y d u j ą :  pp.  Wojdałowicz ,  Daszyński ,  dolski ,  S lo twiński ,  
Ti acz i Muller.  I ł e f ar en t  p r o p o n u j e  n a s t ę p u ją c e  t e rn o :  1) Da szyńsk i ,  2) W o jd a -  
lowicz, 3) Solski.  W y n i k  g lo s o w an ia :  W ojdałow ic z  g łosów  dziewięć,  D aszyńsk i  
g łogów t rzy,  w obec  czego  ld e ro w n ik ie m  szkoły  w Moraw skiej O s t r a w ie  mianowmny 
zo s ta j e  p. Wojdałowicz .

Do  g r o n a  nau czyc ie l sk iego  w Białej  r e f e r e n t  p r o p o n u j e  n a  j iosady  irzecli  
nauczycie l i  w y d z ia ło w y ch  pp.  W u j t an o w s k ie g o ,  S zad o  Smalca .  Uchwalono .  Na  
j iosady Czterech nauczycie l i  ludowrych r e f e r e n t  p r o p o n u j e :  pp.  A n d e r sa ,  S tu d n ic k ą  
ex aeq;uy z p. W ie r zb i ck ą  Anielą,  a j i ozatem Fiołka,  W o j n a r o w s k i e g o ,  Mi. lialika. 
W y n i k  g ło s o w an ia  n a s t ę j m j ą c y : w y b r a n o  pp. A n d e r sa ,  Studnicką.,  F io łka  i W o j n a ­
ro wskiego.  Na  t rzy  j ios ady  nauczycie l i  n a d ę ta  to w'yeh r e f e r e n t  p ro j io n u je  wr p i e rw s z y m  
rzędzie  jj. D u b o w s k ą ,  inni  m ó w cy  pp.  Szel iską,  B a n d r o w s k ą ,  Za rzyck iego .  Vvryni k  
g ło s o w an ia :  w y b r a n o  pp. D u b o w s k ą ,  B a n d r o w s k ą ,  Szel iską.

G ro no  nauczycie l sk ie  w Les zczyn ach  uz u p e łn io n o  w y b o r e m  pp.  K o n ia r ó w n e j ,  
B ic la sa  i Z a r zy ck ieg o ,  a g ro n o  nauczycie l ski e  w  d o r a w s k i e j  O s t r a w i e  w y b o r e m  
pp. isimdowdcza, Dobrz yńsk ie j  i K ojza ra .  W ten  s j iosób sj irawę,  o b s a d z e n i a  j iosad 
nauc zycie l sk ich  w y cze rp an o .

Dr. Bandrow'ski  p ro p o n u je ,  a b y  Z a r z ą d  Gl. wys ła ł  corychlcj  d e leg acy ę  do 
p. M a r s z a l k a  k ra ju ,  a b y  szko lę  b ia l ską  k ra j  j i rzyj ą ł  n a  swój  etat .

Dr.  G e r t le r  pro j ionuje .  ażeby  W y d z ia ło w i  ścis łemu j i rz ekazać  s p r a w ę  u r e g u ­
lo w an ia  t. zw. o sob is tych  d o d a tk ó w ,  uchw alono .

Z p r z e m ó w ie n ia  ji. Nowackiego,  wygrażającego życzenie,  a b y  nowa ludzie  
wschodzący wr c h a r a k t e r z e  naucz} cieli do  T. S. L. mieli  s p o so b n o ść  z e tk n ą ć  saę 
z Z a r z a d e m  Gl. w y w ią z u je  się d y s k u s y a ,  k tó re j  rezul t  i tein jes t j irzyjęc ie wni osku  
D r a  G e r t le ra  za  d a n ie m  kierów in kom  szkó ł  g łosu i n fo rm u jąc e g o  dla  Z a r z ą d u  GL, 
o ra z  waiośi, ab y  to za leżało  od Z a r z ą d u  Gk, czy i k i ed y  n a l e ż y  w e z w s ć  n a  po- 
s i edzen ie  d y r e k t o r a  allio in n eg o  cz ło nka  ciała nauczyc ie l sk iego.

Dr. Ger t le r  s t aw ia  wniosek,  a b y  j i rzyjąć  p ro p o z y cy ę  z w r a c a n i a  kosztów bi letu  
k o le jo w eg o  tym za m ie js c o w y m  cz łonko m Z a r z ą d u  Gk, k tó r z y  n a  pos iedzen ia  Z a ­
r z ą d u  Gł. j i r / y j e ż d ż a j ą .  Bo d y s k u s y i  uchwudono z w r a r a ć  k o sz ta  bi letu 2-giej k la sy  
łiez dyet, dz iennych.

B r o j e k t  k o ł a  w T ar n o j io lu  co do  ostemjilow y w ani  a na  rzecz  T. S. L. m a r k a m i  
j iodań,  w j i ływając ych do Z a r z ą d u  Gl. j i r z e k a z a n o  W ydz ia łowi  ści.demu.
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P y s k u s y ę  d a l s zą  n a d  p o r z ą d k i e m  d z i e n n y m  p r z e r w a n o  o godz.  1 w nocy,  
odraczając ,  da l sze  o b i a d y  do d n ia  n a s tępnego .

D a l sz y  c iąg  po s i ed ze n ia  w ni edzie lę  19 cze rw c a  o godz.  lCń/2 rano.
P. N a ta n s o n  re fe ru je  s p r a w ę  p o w o łan ia  do  życia  sekcyi  o rg a n iz a c y j n e j  

Z w ią z k ó w  o k r ę g o w y c h  i o d cz y tu j e  o d n o ś n ą  in s t r u k c y ę  w y k o n a w c z ą  d la  sekcyi  
o p i a c o w a n ą  p r z e z  D r a  Dulębę.  R e f e r e n t  w nowi, a b y  r z ecz o n ą  i n s t r u k c y ę  prz y jąć ,  
z małem i  j e d n a k  z a s t r zeż e n iam i  co do I I I  a r t y k u ł u

Z a  p rz y ję c iom  p r o j e k t u  D r a  D u lęb y  p r z e m a w i a j ą  w d a l s z y m  ci ąg u  Dr. Su- 
rzyek i  i Homolacz .

I*. N a ta n s o n  d e m o n s t r u j e  z e b r a n y m  o p r a c o w a n ą  p r z ez  s iebie m a p ę  Galicyi 
z p o d z ia łem  n a  p r o j e k t o w a n e  p rzez  siebie okręgi ,  p rz y cze m  w yjaśn ia ,  że za p o d ­
s t a w ę  p o d z ia łu  n a  o k rę g i  b r a ł  w pierwnszym rzędz ie  ś ro d k i  k o m u n ik a c y jn e ,  zaś  
c e n t r a  o k r ę g o w e  t w o rz y ł  w tych miejscowościach,  gdzi e  d o ty ch cz as o w a  Kola 
w 'y ka zywały  n a j i n t e n s y w n i e j s z ą  pracę.

Dr.  Ger t le r  wnosi,  ab y  obecn ie  podzia ł  d o k o n a n y  p rz ez  p. N a ta n s o n a  p r z y j ą ć  
en  bloc, po czcm p. N a ta n s o n  o d d a j e  s w ą  p racę  sekcyi  o r g a n iz a c y jn e j  j a k o  s i ib s t r a t  
do  dalsze j  p r a c y  n a d  powaiłaniem do życia  Z w ią z k ó w  O k r ę g o w y c h  i p r o p o n u j e  
za ji ros ić  do  o d d z i a łu  k r a k o w s k i e g o  soŁcy-i o rg a n iz a c y j n e j :  z K r a k o w a  pp.  D r a  
Galickiego,  I l o m o lacz a  i Nowickiego,  z O ieszyna D r a  W ró b le w sk ieg o ,  z T a r n a w a  
p. L ec ha  i z G z e rn ichow a  p. D r a  Su rzyc k iego .  Do o d d z ia łu  lw o w sk ieg o :  pp, D ra  
A d am a ,  Dra  Dulębę,  D r a  P ruchnick ie go ,  D r a  Op ieńs k iego ,  P o s c h i n g e r a  i Srokow'- 
skiego.  P r o p o z y e y ę  pr z y ję to .  ‘

Dcli wa lono wniosek  D r a  Gcr t lera ,  aby Z a r z ą d  Gł. u p o w a ż n i j  W y d z ia ł  ścisły 
do za ł a t w i a n i a  wmżniejszycli  spraw prze* az ss  w a k acy jn y .

Dr.  D u l ę b a  s t aw ia  wniosek,  a b j r Z a r z ą d  G łó w n y  w ys tosow a ł  do  Kół okólnik  
z z a j y t a n i e m ,  gdzi e  p o ż ą d a n e m  jes t  za łożenie  szkółki  po cz ą tk o w e j  n a  n o w ą  
k a m p a n ię ,  z tern, aby o d p o w ied z i  n a d s y ł a n o  n a jd a l e j  do  15 s i erpnia .  Nadto wmosi, 
ab y  i n s t r u k c y ę  o ra z  s k ł a d  o sob i s ty  sekcyi  o r g a n iz a c y jn e j  z a k o m u n i k o w a ć  Kołom 
do wiadomości .

Na za k o ń cze n ie  p o s i ed ze n ia  p r e z e s  Dr. P a n d r o w s k i  w y p o w i a d a  k i lka  s łów 
se r d e c z n e g o  j iodziękowmnia p. inż. N a ta nsonow i  za  j eg o  do tych cz as ow y,  n i ezw y k le  
w y d a t n ą  p r a c ę  w Z a r z ą d z ie  Gł. T. S. L., o ra z  ubolewmnie z j iowodu,  iż z p rzy-  
v z y n y  w y j a z d u  do Wars za wry, Z a r z ą d  t raoi w j ego  os ob ie  t a k  go r l iw eg o  p r a c o ­
wnika .  P r o p o n u j e  wry ra z ić  p N a ta n so n o w i  podziękowranie  p r z e z  ogó lne  pow s tanie ,  
a za raz o m  wr imieniu  Z a r z ą d u  Gl. i P a d y  N a d zo icze j  pros i  p. N a ta n s o n a  o p r z y ­
bycie n a  wieczornicę  pożegn al ną .  Na  tom pobiedzonie o go dz in ie  1-ej zamknię to .

R e fe ren t :  Dr St. U'< chamski.

III. Posiedzenie  Z a rzą d u  G łó w n eg o  z d n i a  (J l ipca 1904. o b e c n i :  p rz ew odn i -  
czący  Dr.  P a n d r o w s k i ,  Długopolski,  Dr. Dulęba ,  Dr. Ger tler ,  l l omolacz ,  J a n u ­
szewski ,  Pos ch inger ,  Dr. Próchnieki ,  ńmialowski ,  S iedlecka,  Dr. Stępow'ski,  Dr. Su- 
rzycki ,  S zym ańsk i ,  Dr.  Wrób lewsk i .

l i ' o t o k ó ł  z p o p r z e d n i e g o  p o s ied zen ia  o d c z y ta n o  i przyję to .
P rzew odn iczą cy  Dr. P a n d r o w s k i  zd a je  r e l a c j ę  z byt no ści  swoje j  w P r z e m y ś l u  

n a  Z g r o m a d z e n i u  Kółek Rolniczych,  a b y  z a d o k u m e n t o w a ć  oficyalnio  n a w ią z u j ą c y  
się so jusz  T. S. P. z. Z. K. Ił. o ra z  we Lwowie ,  d o k ą d  p o d ą ż y ł  celom p r z e d s t a ­
wienia  p. Mar sz alkow i  k r a j u  s p r a w y  itk rajów icnia s zko ły  bialskiej .  Mówma p r z y ­
tacza  opinię  p. Mar sz ałka ,  k t ó r y  d la  tej s p r a w y  j a k  n a j k o rz y s tn i e j  je s t  u s p o s o ­
biony,  i p ro p o n u j e  p rz ed ło ży ć  Wydz ia łow i  k r a j o w e m u  s to s o w n y  mein oryał ,  or a z  
s t a r a ć  się a b y  s p r a w a  d o s ta ła  się p rz ez  pos łów  n a  p o r z ą d e k  dziet it iy o b r a d  
s e j m o w y m ,  j a k  rów nież  ro z w in ąć  ja należycie  w* ł am ach  pism codz iennych.

Pr .  D u lęb a  p r o p o n u j e  o d p o w ie d n i  m e m o r y a ł  j ak  na j ry c h le j  w y d r u k o w a ć  
i ce lem j i r o p a g a n d y  r o z d a ć  między  posłów.  N a d  kwmstyą u k r a jo w io n i a  s zk o ły  
b ia lskie j  w szezv n a  sie dy s lu i sy a ,  w któ re j  m ó w cy  s t a r a j ą  się w y k a z a ć  d o b r e  
i u j e m n e  s t r o n y  e w e n t u a l n e g o  u k r a jo w ie n i a  te jże  szkoły.

Dr. P a n d i o w s k i  u w a ż a  u k ra jo w ie n ie  s zko ły  b i a P k i e j  za ko n ieczne  ze 
wzg lędu  n a  j io l rzebę  pos taw ien iu  szkoły  polskiej  w Pia l e j  Mi tym s a m y m  j>o- 
ziomie  pow ag i ,  na  j ak im  z n a jd u j e  się t a m te j s z a  sz ko ła  n iemiecka.  P r y w a t n y  d o ­
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ty c h c z a s o w y  c h a r a k t e r  s zkoły  w p ł y w a  u j em n ie  za l r e k w e n c y ę  d z ia tw y  miejscowej .  
P r z y j m u j e  się wn iosek  D r a  Ger t l era ,  a b y  s p r a w ę  u k r a jo w ie n i a  s zkoł y  w Białej  
r o z p a t r z e ć  raz  jeszcze  i w y n a la z ł s zy  dla  niej dwóc h o d p o w ied n ich  r e f e r e n tó w  
p o s t a w ie  j ą  n a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m  n a s t ę p n e g o  pos iedzenia .

Dr.  G e r t le r  wnosi ,  a b y  w y j ą t k o w o  Z. (Ił. p r z y z n a ł  Kołn  k r o ś n i e ń s k i e m u  n a  
szkołę  w I lucio  po lańsk ie j  p o z y c z k ę  w kwoc ie  150 zlr., k t ó r a  m a  b y ć  w c iąg u  
sześciu  mies ięcy zw ró co n a

Dr. W r ó b le w s k i  s t aw ia  w n iosek :  Z. Gł. u c h w a ła  p r z y z n a ć  s u b w e n c y ę  w kwocie  
10UU k o ro n  n a  za łożenie  szkoły  polskie j  w Po lskie j  O s t ra w ie ,  jeżel i  szk o ła  t a k a  
p r z ez  ^Macierz s zk o ln ą  d la  ks. C ie s zy ń s k ieg o ;  i w z a r z ą d z i e  «Macierzy-.> zo s tan ie  
za łożona.  S u b w e n c y a  ta m a  b y ć  bo d źc em  do  dalszej  dz ia ła lnośc i  ^Macierzy* 
w sze lako  w y p ła c o n a  byrć m a  ty lko  p o d  ty m  w a r u n k i e m ,  że sz ko ła  i s to tn ie  p o ­
wstanie .  W n io s ek  prz yję to .

Na w n io sek  p. P o s c h i n g e r a  r e f e ru j ą c e g o  s p r a w ę  s zko ły  w Dele jowie  Z. Gl. 
u ch w a la  o d d a ć  do  d y sp o z y c y i  Koła  m ęs k ie g o  w S ta n i s ł a w o w ie  2200 k o r o n  n a  
r e s t a u r a c y ę  s zko ły  w Dele jowie,  w y m a g a ją c e j  n iezwłoczne j  a g r u n t o w n e j  a d a p ta cy i  
Rów nież  p r z y j ę t o  wniosek  n a s t ę p n y  p. P o s c h i n g e r a :  Z. Gł. u c h w a l a  zwolnić Kolo 
męsk ie  w S ta n i s ł a w o w ie  aż do  w y b u d o w a n i a  s zko ły  w J e z io r k u  i p o k r y c i a  z tego 
ty tu łu  zo b o w ią zań ,  od  w p ła c an ia  do  k asy  Z. Gł. f)0°/o w k ładek.

P. J a n u s z e w s k i  o d c z y tu j e  szc zegółowe s p r a w o z d a n i e  z r u c h u  Czy te lń  T. S. L., 
n a d t o  o d cz y tu j e  o p r a c o w a n y  p rzez  s iebie r e g u la m in  dla  sekcyi  w y d a w n icz e j  o ra z  
zd a je  s p r a w ę  z działa lności  komisy i  kwa l i f ikującej .

N a  tern p o s ied zen ie  o godz.  1CI1/* w n o cy  za mkn ię to ,  o d r a c z a j ą c  je  do  d n i a  
n a s t ęp n e g o .

D a lszy  c i ąg  po s iedzenia ,  n iedzie la  10. l ipca o godz.  1245 w poi.
Di .  P r ó c h m c k i  p r z e d s t a w i a  p r o j e k t  komisy i  o rg a n iz a c y j n e j  do ty czą cy  p r z y ­

szłej o r g a n iz a c y i  o k rę g ó w .  K o m isy a  p r o p o n u j e  n a  p o c z ą t e k  t r z y  o k rę g i :
1) O k r ę g  k ra k o w s k i .
2) « lwowski .
3) « s t an i s ł aw ow sk i .
Dr. D ulęba  p r z e d k ł a d a  p r o j e k t  da l szy c h  cz terech o k r ę g ó w :
4) O k r ę g  t a rno po lsk i .
a) « żółkiewski .
(;>) « z łoczowski
7 1 « br zeżańsk i .
Dale j  oświadc za ,  że oddział* m k r a k o w s k i m  sekcyi  o rg a n ,  k o m is y a  się nie 

za jm ow ała .  Co do o d d z i a łu  lw o w s k ieg o  w sk ła d  j e g o  w e j d ą : Dr. A da m,  Dr. Prócl i  
nieki,  Dr .  Du lęba ,  a n a d t o  zo s t a n ą  z a p r o s z e n i  pp.  Posclnn go r ,  Dr.  Op ieński ,  S ro ­
k o w sk i  i ks. Cisło.

W n io sek  D r a  P r ó c h n ic k i e g o  u z u p e łn i o n y  p rzez  D r a  Du lęb ę prz yję to .
N a  w niosek  D r a  D u lęb y  po lecono  ro zes łać  okóln ik  w s p r a w i e  s zkół ek  p o ­

cz ą tkow ych .
Na  tern pos iedzen ie  za m k n ię to  o godz.  P30 p o  poi.

R e f e r e n t :  Dr. lit. nęckowtski.

I. Posiedzenie  Komisyi W y d a w n ic ze j  p r z y  Z a r z ą d z ie  G łów nym  z dn ia  
17.9. 1904. Obecn i :  Dr.  B an d ro w sk i ,  Długopolski ,  J a n u s z e w s k i ,  Lech,  Dr.  Pruchnicki ,  
Di Węckowski ,  W o j n a r  i Zaleski .

P. J a n u s z e w s k i  i n fo rm u je  z e b r a n y c h  o d o tychczasow e j  dzia ła lności  Z a r z ą d u  
G łó w n e g o  n a  pol u  wyd awn icze m.  Poczem p r z y s t ą p io n o  do u k o n s t y t u o w a n i a  
po  wyższej  komisyi ,  a miano wic ie  do  w y b o r u  p rz e w o d n ic z ą c e g o  i sek re t a rz a .  De 
m r e  et facto j es t  n im p rezes  Z. Gł., d l a t eg o  na leży  w y b r a ć  j e d y n i e  je go  zas tępcę  
i to m ie jscowego ;  w^ybrano j e d n o g ło ś n i e  p. J a n u s z e w s k i e g o ,  a n a  s e k r e t a r z a  
Dr, \Vęckowskiego.

Na p o r z ą d k u  d z i e n n y m  j e s t  kwre s l \ a  L I  c m e n t a r z  a d l a  S a m o u k ó w .  
Po szczegółowej  d y s k u s y i  n a d  tą sprawrą p rz y ję to  w niosek  p. J a n u s z e w s k i e g o ,  
by,  o p i e ra j ąc  się n a  fachowej  opini i  spec ya l i s ty  p. P a r c z y ń s k i e g o  co do  I. części 
r z ecz o n eg o  E l e m e n t a r z a ,  p r z y s tą p ić  n a t y c h m i a s t  do  w y d a n i a  tej 1. części. P o n ie w a ż



U. część E lem en ta r za ,  o b e j m u j ą c a  Czy tan k i ,  c z ło nkom  komisy i  n ie  j e s t  jeszcze  
znana ,  p r z e t o  n a  wn iosek  p. -Januszewskiego  p r z y s t ą p io n o  do  o d cz y ta n i a  jej  na  
pos iedzen iu .  N ad  t reśc ią  jej wszczęła  się d ł u g a  i r z eczow a  d y s k u s y a .  W y n ik i em  
jej są  l iczne wnioski  o zm ian ę  t reści  w wielu u s t ęp a c h  — o u zu p e łn i e n iu  us tępów,
0 t reści  h is to ry czne j  z a r ó w n o  z h i s tory i  polskiej  p rz e d ro z b io r o w e j ,  j a k  i po roz  
b io rowej  — w y b ó r  spec ya lnej  komisyi  mające j  r o z p a t r y w a ć  p o now nie  wspólnie  
z au to r e m  t reść  tej II .  części E l e m e n ta r z a .  Do komisy i  tej w y b r a n o  pp.  J a n u s z e w ­
skiego,  T a r c z y ń s k i e g o  i D r  Więckowskiego.

Dr.  G or t l er  wnosi ,  a b y  a u t o r  p o w y ż s z e g o  E l e m e n t a r z a  p ro f  Zalesk i  zechciał  
u łożyć II .  część C z y ta n k i  o t reści  urozma icone j  z ró ż n y c h  dziedz in  n a u k o w y c h
1 wiadomości  ogólnych.

P. S r o k o w s k i  p r o p o n u je ,  a b y  Z Gł. w y d a ł  d la  anal fabetów'  wielki  a l fa be t  d r u ­
kowymi y i b y  go  w szys tk im  k u r s o m  an a l f a b e tó w  p o  rozsyłał .

W d a l s zy m  ci ąg u  o m a w i a n o  k w e s t y e  p o p u l a r n i e  n a p i s a n e j  h is to ry i  polskiej .  
P o s t a n o w i o n o  rozp is ać  k o n k u rs .  B ro s z u r ę  o «I l i s to ry i  3-go Maja* o d d a n o  w myśl  
uchw ały  W a ln e g o  Z g r o m a d z e n i a  s p c c y a ln e m n  re fe re n towi .

Na tern p o r z ą d e k  d z i en n y  w y c ze rp a n o .  R efe re n t :  Dr. 8t. W-ckonski.
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i .  Posiedzenie  Kom itetu redakcyjnego «M ies ięezn ika> o d b y ło  się po f e ryac h  
szk olnych.  P rze w o d n ic z ą c y m  w y b r a n o  p. A. J a n u s z e w s k i e g o ,  s e k r e t a r z e m  p a n a  
St. Nowickiego.  W' sk ład  k o m i te tu  w ch o d zą  t akże  pp.  D r  St. Więckowski,  D ł u g o ­
polski,  Dr.  Z. Bal icki  i p. S tępowski .

P o  szczegółowej  p r o g r a m o w e j  d y s k u s y i  u c h w a lo n o  zasadę,  iż r e d a k c y j n y  
m a t e i y a ł  d la  k a ż d e g o  n u m e r u  o d c z y ta n y  i p r z y ję t y  b y ć  mus i  n a  p o s iedzen iu  
ko mite tu .

Celem u j i r z y s t ęp n icn i a  o r g a n u  Z a r z ą d u  Głó w nego  T. S. E. s ze r s zy m  s fe rom 
p racowników '  i cz ło nków  T. S. L., u c h w a lo n o  p r z e d s t a w ić  Z a r z ą d o w i  G łó w n e m u  
wniosek,  b y  * Miesięc znik* i n a d a l  u z n a ć  w p ie rw szy m  rz ędzie  j a k o  o r g a n  w e w n ę t r z n y  
Tl S. B., k t ó ry  m a  b y ć  łączn ik iem i i n f o r m a to r e m  w ś ró d  p r a c o w n i k ó w  T. S. L. W  ty m  
celu m a  się n a k ł a d  «M ies ięcz mka»:«po dn ieś ć  do  l iczby 1000 e g z e m p l a r z y  i bez  
oczek iw an ia  n a  o s o b n e  za m ó w ie n ia  rozsyłać  w szys tk im  Kołom za  p r z e d p ł a t ą  2 K, 
czy te ln iom T. S. L„ szkołom i nau czy ci e l om  ludowymi za  p r z e d p ł a t ą  1 K rocznie ;  
d la  osól) p r y w a t n y c h  p r z e d p ł a t a  p o z o s t a j e  n ad a l  w' wysokości  4 K rocznie.  W o b e c  
takiej  r e f o r m y  i r e d u k cy i  p r z e d p ł a t y  r o z m i a r  «Miesięcznika* będzie  o d p o w ied n io  
zm nie j szony

P o  o d p o w ie d n im  podzia le  p r a c y  r e d a k c y jn e j  międzyr cz łonk ów Komite tu  
po s iedze n ie  za m k n ię to

II. Posiedzenie  Kom itetu poświęcono  j n z e j r z e n i u  rękopisów'  do  o b ecn eg o  
ze szy tu  «Miesięcznika.  p r z y  czem a p r o b o w a n o  t re ść  tychże ,  o ra z  u s p r a w ied l iw io n o  
w a k a c y j n ą  przeiwwę w ydaw nictwa,  z p o w o d u  czego  niniejszy'  n u m e r  ^Mies ięcznika » 
z a w i e r a  t reść  za  mięs iąc  s ierpień  i wrzes ień .

Z ruchu Kol.
Biała. V* dniu 24 w rześn ia  b. r. odbyło 

Koło w ak ie  zgromadzi n io. na k tórom  w y b ra n e  
nas tępujący  cli rzłonkow  do Z arządu :

P rzew odnicząca p. \n ic l a  Dubów s k a .  zast.  
przewodniczące j p. Józef  .Nzado. 'Sekretarzem 
pozostał ]). Mieczysław .Mildner. Z as tęp c ą  se­
k re ta rz a  obrano  p. Ignacego  Snmlea. sk a rb ­
n iczką p. Maryę B audrow ską . zast. skisrb- 
lii< zki p / .o d ę  Szeliską.

Koło p rzys tępu je  do zorgaiuzow min bez­
p ła tnej w ypożyczalni k i ą ż e k  w Brnłej. co 
z uznanieni podnieść należy —  czy nem tym

bowiem nowy Z arząd  Koła s tw ie rd z a  chęć 
energ iczn ie jszego  dzia łan ia  na tak  w iżnym 
a zan iedbanym  terenie, ja k  miasto Biała, gdzie 
ag re sy w n e  zakusy p i t i so l ikk ia t i  Niemców j i o -  

winny znaleźć wśrótl narodowy cli żywiołów 
polskich czynne, w y trw a łe  przeciwdziałanie.

B u czacz  W pobiizkiej wiosce Pielowie 
s ta ran iem  tu t(‘jszego Koła I 1. S. L. założono 
szkółkę p o iz ą tk o w ą  dla dz ia tw y  jiolskiei. .lak 
dalece w łościanie nasi odczuw ają  potrzebę 
po lsk i  b zkół. św iade/.y na jlep ie j to. że jódeii 
z ta m te jw y c h  gospodarzy.  \ \  W iąeek. olm-
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i Ti wał sw oją  chatę . a drug i zobow iąz&ł sio 
sam udzielać, również bezp ła tn ie  nauk : czy­
ta n ia  i p isania  przez zimę. K ilkadziesią t więc, 
dzieci polskich przez szereg  miesięcy zimo­
wych, zam iast próżnow ania i w ygrzew an ia  sie 
za piecem, będzie miało sposobność nauczyć  
się czy tać  i pisać, w ojczystym  języku.

\Yr m aju  o tw arło  Koło po lską szkołę ludową 
w Tryburliow cacli ,  do k tó re j  uczęszcza 200 
dzieci polskich w trzech Oddziałach. W łaśc i-  
uifel T r j  bnchowic p. l lo rodysk i udzielił szkole 
lokalu bezinteresow nie . Koło myśli wreszcie 
o o tw arc iu  w B uezarzu  bttrsy polskiej dla 
uczniów szkół Indowych.

Dobra (pow. Limanów a). Koło w łościańskie 
o d b i ło  w  dniu 25 w rześn ia  \  swe w alne 
zgromadzeńie. na  k tórem  dokonano w yboru 
s e k re ta rz a  (S ta n is ła w  K udłacz)  i jego za­
s tępcy  (W ojc iech  Miśkowiec). pocacm prze- 
prowadzono ogólną d y sknsyę  w sp raw ie  n a j ­
mu lokalu dla czytelni. Koło zak ła d a  k u rs  dla 
dorosłych ana ltabe tów . gdzie nauczać  będzii 
jeden  z na josw ieceuszych  włościan

Krosno. Bez zby tn iego  rozgłosu, a je d n ak  
poważnie i w sposób u roczysty  dokonał się 
ważny akt poświęcenia szkoły i kaplicy, ufun­
dow anych  s tu lan iem  krośn ieńsk iego  Koła Tow. 
Szkoły Ludowej w Bucie Bobińskiej. B rak  
szkoły tamże daw ał się mieszkańcom dotk li­
wie odczuwać, je s t  to bowiem w ioska polska, 
otoczona zewsząd rusk ie  rui osadam i; to też 
ludność pow itała ją n a d e r  życzliwie, a sądzimy. 
z< szerszej publ.  znośei miło będzie dow ie- 
dzieć się o zyskan iu  nowego pos te ru n k u  k r e ­
sowego. Szkół tak ich  z kaplicą , wiele nam 
jeszcze potrzeba, szczególniej we wschodniej 
części k ra ju .  Ceremonii poświęcenia dokonał 
ks. kaii, Woj U lik .  proboszcz żmigrodzki.  Oli 
też odpraw ił  p ie rw szą  msza; św ię tą  i on też 
p ierwszy przemówił do zgromadzonego ludu. 
P rzem aw ia ł ta k że  D r  Bandrow ski.  prezes 
Z arządu  < Łownego T. S. L.. inspek to r  W idlarz, 
o raz  prof. Cietrzycki.  prezes krośn ieńsk iego  
Koła. podnosząc pa t ryo tyczne  i re l ig i jne  zna­
czenie a soczystości, oraz zachęca jąc  ludność 
do pop ie ran ia  nauczycie la .

I roczystości asys tow ała  przyby ła  in te ligen­
c j a  z Krosna. Dukli, żm igrodu  i okolicy, oraz 
całe miejscowe w łośr iańs tw o. Bo właściwej 
uroczystości,  usiedli zgromadzeni do stołów, 
za s taw ionych  pod gołrm  niebem, gdzie w śród 
p o w a ż n e  rozmowy i podniosłych toastów, 
spożyto obiad, pi zygotow a n i  prze/, / a r z ą d  
Kida. Szkoła nosząca nazwa; Maryi Konopni­
ckiej. p rze d s taw ia  sit; z ze w n ą t iz  n ad e r  doda t­
ni". W zniesiona na wzgórzu, na W y s o k i e m  
podm urow aniu  urządzona jest w ed ług  w,i- 
m agau  postępowej h ig ie n y  Dosiada szatn ię, 
w en ty la to ry ,  doskonale oświetlenie i ławki

najnow szego  system u a nad to  ze względu na  
u trzym ani!  czystości jest w ew n ą trz  polakie- 
rowuną. M ieszkanie  nauczyc ie la  wyposażono 
w ładne  nu ble, oraz sp rzę ty  kuchenne.  K aplica 
p rzy b u d o w an a  je s t  do je d n e j  ze śc ian  sali 
szkolnej, a rozsuw ane drzwi pozw ala ją  na 
pomieszczenie w niej ludu w czasie nabo­
żeństwa.

T a k  więc mimo ogromych trudności  d o n i o s h  
dzieło zostało do sk u tk u  doprowadzono, a to 
dzięki p oparc ia  całego społeczeństw a, a szcze- 
gólnb-j ks. b iskupa  Bełrzara . ks. p ra ła ta  Sta- 
( liyraka. S. Thoueta .  w łaścic iela  H u ty  P o lań ­
skiej. k tó ry  m ógłby służyć n ie jednem u z panów  
naszych za wzór J ta row ał on bez in teresow nie  
T o w arzy s tw u  g ru n t  i drzew o; lir. ( Irahow - 
skiemn zawal/,ięcza szkoła pokrycie  budynku. 
W śród  wielu szczególniej musim y w yróżnić 
życzliwość p Ż u lu .  pełnomocnika pp. T hoee tów  
i chętność d y re k to ia  dóbr p. S taniczki,  k tórem u 
Tow arzystw o wiele dłużnie za cenne uwagi 
i nadzó r  budow y i gościnność. Cześć im za 
to i dzięki.  (B ic in ą .  p rze d s taw ia ją cą  nową 
Szkoli. pomieścimy iv nas tęp n y m  zeszycie 
...Miesięcznika").

Krakowiec. Na osta tn iem  posiedzeniu Z a ­
rządu  Koła w ybrano  de lega ta  do Z w iązku  
okręgowego. N iebawem odbędzie się w Kra- 
kowen uroczyste  o tw arc ie  czytelni. nad to  czyni 
Koło p rzygo tow an ia  do o tw arc ia  dwóch czyte lń  
w okolicznych wiaskaóh, a czy te ln ia  w Ei&h- 
hergu  rozw ija  się już  pomyślnie pud opieką 
p. Zoip łi i iezkiewiczównej.

Lw ów . Koło im. T . T . J e ż a  o tw orzy  z dniem 
15 paźdz ie rn ika  1>. r. przy czyte ln i im, G old­
mana b e z p ła tn i  k u r s  j ę z y k a  polskiego.

Koło im. T. Kościuszki zorganizow ało  ta k  
zwany „ T e a t r  chłopski", k tó ry  z wiclkiem 
powodzeniem w ystąp ił  k i lkak ro tn ie  we Lwo­
wie i Zakopanem

Lisko. Koło i ’. S. L. w tu te jszym  powiecie, 
co do ludności mieszanym, ma ogromne pole 
dzbikmia, aby  ochronić mniejszość polską przed 
ru ten izaeyą .  Tym czasem  tu te jsze  Koło. is tn ie­
jące od k ilku  lat. liczy Idizko 4i> członków 
i założyło dotąd je d n ą  ty lko  czytelnię.

(B rz i  c z u iy  tuk  mało in tenzyw nej dzia ła l­
ności Koła. m ające swe źródło w pew nych 
aiitagoiiizmarli osobis tych -  pow innyby  juk 
na j rych le j  ustąpić , (U w . re fo ro i ła . )

S am bor. W tonie Kołu zorgan izow ała  się 
osobna g ru p a  młodzii ży akadem ick i"]  ndem  
urządzania  sys tem a tycznych  odczytów  w Mie­
ście i okolicy.

S ta i. is ław ó w . koło  Bolek im. s ien i  iew i- 
c /u  ’l’ S  I/. o tw arło  kurs dla ana lfabe tów  
w (śtauisławow i,• oraz polską szkołę ludow a, 
w (Łębokiej ad llołosków. wybudowana, sta 
ranieni i z iiiudiis/ow Koła. k tó re  już  w p ie rw ­
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szym roku swego istnienia czynem tym 
zaśw iadczyło  wymownie o swej żywotności.

Tarnó w . Tutejsze Kolo rl'. S. L. im jednem 
z os ta tn ich  posiedzeń Z a rzą d u  zas tanaw ia ło  
się nad rozwinięciem szerszej działalności 
w mieścii1 i powiecie oraz nad sposobami 
przysporzen ia  Z arządów , ( i łów nem n jak naj- 
w w re j dochodów. Dobre clięei Zarządu  roz­
b i ja ją  sit1 jednak o oboję tność ogół* członków 
W styd  dopraw dy powiedzieć, że na s tuk i lku-  
dziosieciu członków Koła przychodzi na walne 
zgrom adzenie zaledwie kilku. Ogół zadaw aln ia  
się Zapłaceniem w kładk i rocznej (naw iasem  
powiedziawszy często niechętnie w formie od- 
czopnego) poza tem o Kole i jogo j i ra ry  pra  
wic nie chce wiedzieć. Zarząd  s t a ra  się robić 
co może. p rag n ą łb y  ca łą  p racą  pchnąć n a  szer­
sze tory. tru d n o  mu to nlzie wobec fata lnej 
obojętności i stosunków’ miejscowych. Z no­
wym rokiem szkolnym o t w i n a  Koło k u rs  dla 
ana lfabe tów  cyw ilnych  pożądaną  więc jes t  
rzeczą, aby  szerszy  ogoł przyszedł w pomoc 
Z arządow i i tftkieJiże a n a l la b e tó w  w p ro s t  n a ­
k ła m a ł  i do szkoły (od Lf> hm. wr szkole im. 
Brodzińskiego) jrosłał. Z arząd  dokłada s ta rań ,  
aby  zawiązać Koło Bań w mieście. Pożądaną  
również by łaby  p ia c a  młodzieży akadem ickiej,  
k tó re j  dość w Tarnowie1.

ZołKiew. Żółkiew skie koło T. S. K. cibcTto- 
dziło n iedaw no uroczystość o tw arc ia  Czytelń:

Indowej w Krerncow ie dw unas te j  z rządu 
czyte ln i polskiej i  S. K. w naszym  pow iecie. 
Po zaga jen iu  zebrali .a  przez przewodniczącego 
za rządu  Koła. k tó ry  zgrom adzonych jicmczył 
o znaczcuiiu czyte lń ludowych i gorąco za­
chęcał do popierania celów czytelń. odbyło 
sit; poświecenie lokalu juiczem właściciel 
sąsiedn iego  m a ją tk u  Eainy. pruł.  R ydyg ier  
mówił obszerniej o znaezemiu czytelń i o św ia ty  
dla luclnośri wi.-jskiej a delega t lw owskiego 
akadem ick iego  Koła T. S. I.. p. Z abaw sk i  
o znaczeniu  kas  Reitieisonowskic li P rzew o­
dniczącym  czyteln i w ybrano  p. t l ro rhow a l-  
sk irgo. zastc;))eą ]) Lędobęckiego. gospochi- 
rz.cmi p. W ebera ,  a b ib l io tek a rk ą  p. Heleną 
Sośnicką. Zarządowi czyte ln i oddano 51 ksią  
żek różnej treści,  k tóre  stanowić'- m a ją  za­
wiązek czytelni.

Żm igród, s ta ra n ie m  Koła odbyto się 
w czerw cu b. r. p rzeds taw ien ie  am atorsk ie ,  
z k tó rego  czysty  dochód w całości przesłano 
Zarządow i (Iłównemn. ( ( łd y b y  za przykładem  
te j małej mieściny poszły o wiele zasobniejsze 
Koła i raz  ty lko  w roku na dochocl kasy 
głównej każcie z n ich  urządziło  ta k ie  przed­
s taw ien ie  finanse T o w arzy s tw a  nie w y k a­
zyw a łyby  deficytu, k tó ry  uniemożliwia Z a ­
rządowi (ił. wt konanie  w id u  pilnych a n ad e r  
w ażnych  m li wał).

R ó ż n e  w i a d o m o ś c i .
Przeciw tworzeniu szkot dla mniejszości 

narodowych na Bukowinie ośw iadczył sic; 
n iedaw no  odbyty  w ( 'zeruiowwach 11 zjazd 
nauc/.ycieli bukow ińsk ich .  E c h w a ła  zw rac a  
się g łów nie  przeć w Polakom bukowińskim . 
Brak o rg a n iz a c j i  polskich nauczycie li  na 
Bukowinie dał sic tu  do tk liw ie  odczuć, gdyż 
na w spom nianym  zje/.dzie nie podniósł sią ani 
Jeden głos p ro tes tu  przeciw rezo luey ’, rusko- 
nicmicckich pedagogów. (Vas na jw yższy  sku ­
piać i Organizować siły potskie na  tych odle­
głych kresach!

Z Tow arzystw a Polska Sztuka stosowana 
w Krakowie. Dnia 5. b. m. odbyło sią posie­
dzenie komisyi rozpoznawczej T o w a rz y s tw a  
celem rozstizygniąci .i  ogłoszonego konkursu  
na z n a k  d ru k a rsk i  dla T o w a rz y s tw a  Szkoły 
Ludowej. /  nades łanych  BO prac  k o rzys tn ie  
pod wzglądem a r ty s ty cz n y m  w yróżniły  sią 
dwu pod godłami T. S. L. i S. T. L. Ponie­
waż je d n ak  nic odpow iadały  one dosta teczn ie  
ch a rak te ro w i i powadze T ow arzy s tw a ,  czego 
wymag-ały w aru n k i  konkursu .  —  żadnej p racy  
nag rody  nie przyznano, term in zaś konkursu .

n a  tych  samy cli w arunkach ,  odroczono do 
dnia Sló październ ika  b. r.

Na rzecz Tow arzystw a im. St. Jachowicza
dla opieki nad dziećmi w T arn o b rzeg u  wyszły 
z d ruku  k a r ty  korespondency jne  z widokiem 
pomnika B artosza  Głowackiego. Karty te  zc 
wzglądu na cel polecić można Kołom 1 S L. 
do szeroki, go rozpowszechnienia . 1()() sztuk 
kosztuje1 *> koron. Zam ówienia przyjmuje' Z a ­
rząd Główmy T S L. Cześć dochodu n a  rzecz 
T. S. L.

Szereg koncertów ludowych in in i ryu je  
lwów Lic Tow’ akadem ickie  . .Związek" w te- 
goroc suyin  sezonie zimowym. W obce donio­
słego w pływ'ii. ja k i  w y w ie ra  m uzyka  n a  umysły 
szerokich w a rs tw  ludowych i colę, j a k ą  ode­
grać  w inna  w system ie k sz ta łcen ia  ludu. czyn 
,jZwiązku" w in ien  znaleźć ja k  n a j l ic zn ie j­
szych naśladowców wśród Kół T. S. L.

T e a tr  ludowy pow sta je  yyr S tanis ławów ie 
za in w y a ty w ą  Kółka am utorskiego, na  czele 
k tórego  stanęli  pp l lo łeb iow ski i Kawecki.  
Przewociniezącym w ydziału  now ego tego to­
w arzy s tw a  został p. -I. Z iiIk zewski. d y rek to r



142 M I E S I Ę C Z N I K Nr. 8 - 6

serniiiiuyam nauczycie lskiego. P terw szo p rz e d ­
s taw ien ie  odbędzie s i ę  w dniu 9 październ ika  
1). r. D anym  b+jdzie „T w a rd o w sk i  na Krze- 
n iionkafli“ . Dochód p rzeznaczony  na polską 
BurSę w łośc iańską  im: Kościuszki.

Założenie polskiego Muzeum szkolnego we 
Lwowie obudziło żywe zajęcie w szeroki, li sto­
rach nauczycie lsk ich  i osóh. za jm ujących  się 
sp ra w ą  w ychowania.  Dowodem tego za jęc ia  są 
liczno dary ,  w p ływ ające  bądź wprost do komi­
sy i zarzątiza jącej Muzeum. hądz toż n a  re.ee 
kom itetu  pomocniczego, zaw iązanego  w K ra k o ­
wie, a pop ie ra jącego  gorliw ie now ą insty- 
tucyę. D ary  te  obejm ują  dzieła, odnosząca1 sit; 
do w \c h o w a n ia ,  daw ne podręczniki szkolne, 
k tórych  zbiór hardzo  ciekawy Muzeum już 
posiada, modele, dokum enty , o b ra /y  i t. d.. 
nad to  k ilka  życzliwych osób złożyło pewne 
kw o ty  pieniężne na  cele Muzeum. S p ra w o ­
zdanie  kom is ji ,  ogłoszone drugiom. w ykazało  
1074 p o zy c je  darów  do 1 m aja  b. r  W czasie 
od I m a ja  b r. do końca w rześn ia  o trzym ało 
Muzeum od kilkudziesięc iu  ofiarodawców li 
ezne d a r \ .  za k tó re  kom isya za rządza jąca  
sk ła d a  im na jserdeczn ie jsze  pobziękowam e.

Poranki Kościuszkowskie w  naszych szko­
łach. 87 rocznicę zgonu T adeusza  Kościuszki 
obchodziła szkoła  polska '1 . 3. D. w M oraw ­
skiej O s traw ie  u roczystym  porankiem , na 
k tó ry  złożą ly się: P rzem ówienie k ie row n ika  
szkoły, śpiewr pieśni narodow ych i dck lam acye  
okolicznościowych utworów' poetyckich . O dy 
w na jw iększe j  sali szkolnej dzia tw a, gfOfiO 
nam  zycie lskie  i kom ite t  szkolny otoczyli przy ­
b ra n y  p o r t re t  K ościuszki,  przemówił k ie row ­
nik szkoły, j). Wojdałow icz, o znaczeniu  u ro ­
czystości.  w y ja ś n ia ją c  w sposób p o p u la rm  
działa lność narodow ą b o h a te ra  w chłopskiej 
sukm anie  i na p rzy k ła d ac h  z jego  życ ia  wy­
kazu jąc  p ra w y  c h a r a k te r  i dobroczymość wo­
dza i  pod R acław ic  .1 jeżeli tam daleko, za 
morzami i góram i m ieszkające ,  obce narody, 
zn a ją  K ościuszkę i czczą jiamięć jego —  s ta ­
w iając  mu kosz tow ne pomniki -  c iągnął 
dalej mówca —  to zapraw dę,  nie byłby go­
dnym z w a ć  sit; Polakiem ten. k toby  nie znał 
p rzyna jm nie j  c /ąnow  Kościuszki w ziemiach 
polskich. Szczególnie w,y. dzieci jiolskicgo 
ludu. kochać pow iunyśe ie  Kościuszkę ca łą  
dimzą. ho on lud polski szczególnie jszą otoczył 
op ieką  i p rag n ą ł  gorąco jego  lepszej doli. 
a widomym znakiem  tej miłości była chłopska 
sukm ana, w k tó rą  się ubiera ł,  jak to widzicie 
na  portrecie .  A le kochać K ościuszkę, to b y ­
łoby za  mało. T rz e b a  też kochać Polskę 
i w  ten  sposób naś ladow ać  cnoty' n iezapo­
m nianego wodza. Nie idzie za tern, abyście  
iuż dzisiaj ch w y ta ły  za lnoń  w obronie o j ­
czyzny. ho w as ona dziś jeszcze do tego nie

wzywa. Dzisiaj bronią nasza, jest praca, 
a  w aszą p ra c ą  nauka .  Im leps/.emi i pilniej- 
szemi będ/.iecie. tein w iększą  pociechę będzie 
z w as miała  nieszczęśliw a Ojczyzna. 1 Czeie 
sic tedy  pilnie i kocha jc ie  Polskę, tę M atkę 
waszą, a w tedy  Kościuszko w ejrzy  na  was 
z n ieba  i cieszyć się będzie, żeście p raw dziw ie  
p o lsk ie« j  dziećmi A te ra z  —  mów ił mówca 
podniesionym  głosem, zwróciwszy się do poi 
tr e tu  —  wialki nasz  bolmteize. sk ładam  Ci 
hołd w imieniu dz ia tek  tego biednego Indu 
polsk.cgo, króry  tak  ukochałeś, a k tó ry  mimo. 
że jest nainieszczęśliwszy m z n ieszczęśliwych, 
będąc zmuszonym szuka* chleba .uh obczyźnie, 
ho go nu miał w Ojczyźnie, przecież nie w y­
rzeka  sie swej narodowości, mimo licznych 
pokus. Z g ro m ad z an a  dzisiaj u T w ego  portre tu  
dzia tw a tej k resow ej s t raż n ic y  ducha  i słowa 
polskiego, ś lubuje  ci jnzez u s ta  moje, że 
z całych sił pracować będzie te ra z  i w p rzy­
szłości dla do ln a  n ieszczęśliwej O jczyzny  i że 
się nigdy nie zaprze  polskiej narodowości.  
(Do dziec i |:  Odpowiedzcie dzieci c h ó r e m :  
Ozy p rzyrzekac ie  czcić pamięć Kościuszki? 
(D z ia tw a  głośno p rzyrzeka) .  ( V.y p rzy rzek ac ie  
pilnie się uczyć dla dobra  O jcz y zn y ?  (Toż 
Samo chóra lne  przy rzeczenie). Czy p rzy rze ­
kacie. że n igdy nie wyjirzecie się tego. żeście 
P o lakam i-1 ( J a k  pojirzednio). T ak  W am  do­
pomóż Hoże i T y  Panno N ajśw ię tsza .  Królowo 
Korony Polskiej!

W zruszen ie  m alowało się na  d robnych  
tw arzyczkach  dziatwy, k tó ra  n as tęp n ie  od­
śp iew ała  _na dw a głosy  jtoloncz- „ P a t rz  Ko­
ściuszko na nas  z n ieba" ,  a s ta rs i  przypo- 
m n u l .  sobie śluby  J a n a  K az im ierza .  Po­
dobny poranek  ku esej b oha te ra  z pod R a­
cławic odbył sic też w bia lskie j szkole im 
Tad. Kościuszki p rzy  udzia le  g ro n a  n au c zy ­
cielskiego młodzieży k la s  wyższych.

Sejm czeski a ,,M atica“ szkolna. W roku 
1 DOfi uchwali! .Sejm czeski udzielić . Mnticy" 
szkolnej 50.0()0 koron ty tu łem  suhweiicyi 
dla szkół przez  to pokrew ne naszem u T o w a ­
rzys tw u  założonych

Wiele Galicya łoży na ośw iatę? P ierw sze 
miejsce w w y d a tk a c h  k ra jow ych  za jm u ją  
w yda tk i  na  cele ośw ia ty .  W  roku 190.') w y­
nosiły w yda tk i  liuuluszu k rajm yego na 
o św ia tę  9.391.737 kor. Suma w ydatków  t r a ­
łowego funduszu szkolnego w r. 1908 wynosiła
1 1.754 770 karon.  t and uszu obrotowego em ery ­
ta lnego  zaś 903.71 4 kor., razem 12.718.247 kor. 
Z asiłek  z t i induszu k ra jow ego  do .uiidiiszu 
szkolnego i em ery ta lnego  wynosił razem 
8.893.130 kor., w yda tk i  lia inne cele w dziale 
ośw ia ty  wynosiły  4S)8.G07 kor  Ogółem więc 
w y d a tk i  na  cele ośw ia ty  obu funduszów szkol­
nych i funduszu  kra j.  wynosiły  13.210.854 kor.
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• Ifżeli uwzględnim y ty lko  w y d a te k  1 fwndimti 
k ra j .  w tym dziale, to wynosił  on w s tosunku  
do ogólnej sumy w y d a tk ó w  tego tunduszu
37 OS proc. k aktyczTiic Den s tosunek  procen­
towy je s t  znacznie  wyższym, 'jeżeli uw zglę­
dn iać  będziemy nie w y d a tk i  w cy iiac li  snró- 
wycli lecz w y d a tk i  n e t to  w innych działach 
a dm in is t racy i  publicznej,  po s t rącen iu  p rzy­
chodów w tych działach. W  tak im  bowiem 
razie o g ał w ydatków  k ra jow ych  n e t to  w roku 
1903, w ynosiłby  sunn; Sł8,70Ł5:i 9 koron,
a w y d a te k  na cole ośw ia ty  p iz e d s ta w ia  p ra ­
wu 40  proc. tej sumy. W  osta tn iem  dzie-
-uocioloeiu wzrosły  w y d a tk i  tunduszu  k r a jo ­
wego na celo o św ia ty  z 1 7'94 proc. na 37'0b 
proc. w y d a tk ó w  ogólnych. a w c y n a c h  abso­
lu tnych z 3,769.491) koron n a  9.391.737.

Ruskie kursy uniwersytecKie. Od lat paru  
w śród  in te ligencyi ruskie., toczą się p lany 
s tw orzen ia  we Lwowie niezależnego un iw er­
sy te tu  ruskiego. G dy  okazały  się one n ie­
w ykonalnem u powzięto myśl u rządzan ia  s y ­
stem atyczny  cli ku rsów  naukow ych. S ekcya  
his toryczno-tilozidiczna Tow. Szewczenki zor­
gan izow ała  w r. z. k u rs  teologii, w roku 
bieżącym ma w ystąp ić  z w yk ładam i seJkcya 
filologiczna. I ymezasom nowo założono Tow. 
przy jació ł uk ra ińsk ie j  l i te ra t  m y .  nauk  . sztuki, 
pozosta jące  pod przewodiiietwein proi.  lfru  
szewskiego, urządziło  w czerwi u i w iipeu

r b. un iw ersy teck i k m s  w a k a c y jn y  ta k  dla 
intfti igencyi miejscowej, ja k  zw łaszcza dla 
p rzy jezdnej z zaboru  rosyjskiego. K urs  odbył 
się w formie zg rom adz iń  za zaproszeniam i 
i W ciągu  25 dni odbył !)0 w yk ładów  po 
i .  4 godziny dziennie Udział wzięło 135 osób. 
Z początku wszyscy niemal eliodzili n a  w szys t­
kie w y k ład y  w o s ta tn ich  dwóch tygodniach  
za ledwie trzec ia  częśc by w a ła  lia wszy srkndi 
w yk ładach ,  w iększość w ybiera ła  sobie albo 
dwie pierwsze, albo dwie o s ta tn ie  godziny. 
Koszta wyniosły dzięki zrzeczeniu się lmno- 
ra ryów  przez, n iek tó rych  p re legen tów . 1558 K 
czesne słiu liaezów dało 345 K. resztę pokryło 
Tow przy jació ł  u k ra iń sk ie j  l i te ra tu ry ,  k tó re  
o trzym ało  na  ten  cel m ia rę  s p e c ja ln ą  z za 
kordonu. W y k ład a l i  pp. profesor I lm sz ew sk i  
ł l i s to ry ę  I 'k i  a iny-Kusi (9 godzin), Stef. To­
m aszewski S tosunki ukraińsko-polsk ie  w N i l .  
wieku. Mik U aiik iew iez N ajnow sze dzieje 
Uuropy Zachodniej (15 godz.). Iwan F la n k u  
L ite ra tu rę  u k ra iń ską  do k o ń ca  X IX . w ieku 
(16 g.) Dr. Cyryl S tudzińsk i Kuili k u l tu ra ln y  
w L a l icy i  tul wy s tąp ien ia  Szuszkiewicza do 
r. 1800.. W ow k \iitro])ologię ((i g.) i F tno- 
g r a n ę  u k ra iń sk ą  (l( i  g.j, K ukowski Onto- 
i filogenezę człowieka. N adto  p. W wk miał 
odczyt o Kusi w ęgiersk ie j (1 g.)t zaś p. Dr. 
l iryk w ykłada ł  g ra m a ty k ę  i ik re insko-n iską  
(1» «••>(’

Z  Koniisyi kwalifikującej.
Spis dz ie łek  ocenionych na I I.  posiedzeniu Komlsyi kwalif ikującej przy Z a izą d z ie  G łównym  T. S. L.

(Oceny Krak. Koła im A, Asnyka T  S. L.)

1) Z. JoU-jko Rudnicka — Nauka o rzeczach w 050 obrazach — polecono.
2) Ileledda Grazia — Po rozwodzie (przekład z włoskiego) — polecono (U l i U  stopień i dla miast).
%) Hohowityn — W yzyskiwani — szcaeg. polecono.
4) l.im anowski — Powstanie narodowe 18H3 4 wytl II — polecono (111 stopień!).
5) Dygasiński — Margiela i Margielka — polecono.
ti) J. S. — K asztelanka — polecono (II i II1 stopień).
7) Gorkij — Troje — nie polecono.
8) Gorkij Maksym — Zniechęcenie do św iata — nie polecono.
9) Dąbrowski — Telka — polecono (dla m iast i inteligentnych włościan).

10) Dygasiński Zając — polecono.
11) Gruszecki -  Na swobodzie dozwolono.
12) Depping W ilhelm  Japonie — polecono (dla miast).
13) Deotyma — Sobieski pod W iedniem ■ polecono (IV stopień). -
14) Wazów Iwan — Wybór Nowe) — szczeg. polecono.
1.5) Zacharjasiewicz Z pod 3 zaborów — polecono, 
lii) Spektator — Groźne dziedzictwo — polecono.
17) «■ Ruski m iesiąc — polecono.
18) l.udwik de Coute Pam iętniki o Joannie d' Arc — polecono.
IV) Leuss Haus — Z w ięzienia pruskiego — nie polecono.
20) Pini — Piotr Chmielowski, wspomnienie pośmiertne — bardzo polecono (M. trudniejsze),
21) M. Zdziechowski — Twórczość lir \czna  Asnyka — nie polecono. i
22) Gustaw af Geijerstani — Książka o małym braciszku — bardzo polecono (trudniejsze dla miast).
23) W . Konopnicka — Na normandzkim brzegu — bardzo polecono (M. trudniejsze).
24) I,. Larewicz — l.anckorona — monografia historyczna, polecono (trudniejsze).
25) Teresa Jadw iga — W Słom u polecano,
Jkłj Eugeniusz Janota — Obrazki z życia zwierząt — polecono.

Ref.: A n to n i J o iiiis :e irsk i.
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BLANKIETY TELEGRAFICZNE
T O W A R Z Y S T W A  „ S Z K O Ł Y  L U D O W E J "

do przesyłania życzeń noworocznycn i imieninowych oraz powin­
szować z okazyi świąt Bożego Narodzenia, uroczystości familijnych, 
towarzysKich, juDileuszowych lub narodowych, wyszły z d ru k j i są 
0  = 0  na składzie głównym Q — . — _=Q

W kancelaryi T. S. L. w Krakowie, Szczepańska 7.
D la  K o ł T .  S. L. znaczn y  rabat na ce le  m ie jscow e.

P O P IE R A J M Y  W Y R O B Y  K R A J O W E !

ZNAKOMITE TUTKI I 
BIBUŁKI CYGARETOWE „PRO M IEŃ"

wyrobu faDryki tutek we Lwowie, Pańska 10. 
5 %  ze sprzedaży na cele T. S. L. -----

Przy grach i zabawach, przy uroczystościach publicznych, 
narodowych i rodzinnych przy zakładach i zapisach  

wszędzse i zaw sze pami^tajiny o funduszach

Towarzystwa „Szkoły Ludowej".
O♦#

if-fr

Tylko za 
gotówkę!

Zakupujm y

Marki narodowe T . S, L, po dwa halerze
do zaklejania kopert listowych i blankietów 

telegraficznych.

K ołom  T .  S . L . zn a c z n y  opust na ce le  m ie js c o w e .

Z a m ó w ie n ia  w c z e ś n ie j u s k u te c zn ia ć  n a le ży  w  k a n c e la ry i Z a rzą d u  
G łów nego  T .  S . L. w  K ra k o w ie  (S z c ze p a ń s k a  7 ) .

Tylko za 
gotówkę! 2

Na dochód Tow, 
„Szkoły Lutiowei“

wydał

Zarząa głów ny w Krakow ie

illustrowane
P0C7TÓWKIV»

z re p ro d u k c y ą  p rze p ię k n e g o  o b ra zu  
P io tra  S ta c h ie w ic z a

,.AIIegoryaT.S.L.“
Koła m iejscowe T. S L. nabywać mogą 
pocztów ki te  w ilości najm niej 50 sztuki 

W y d a ł l l l l l l  §  I  I I  I f l l  I I  |  k \  L \  przyczem zyskują na cele m iejscowe Koła
■ ■  ■  »  ■ ■  ■ ■ ■ ■■  ■■ ■  ■ ■  ■ *  bardzo znaczny opust.

Sprzedaż ty lk o  za gotówkę. — 100 sztuk 
r- — — 10 koron (bez opustu). . .. ..

Nakładem Tow. „Szkoły Ludowej". — Odpowiedzialny redaktor S ta n is ła w  N o w ic k i. 
Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie (Jagiellońska 10) pod zarządem L. K, Durskiego.


